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11. Na ogromną pochw ałę zasługuje inny niż tradycyjny sposób do­
w odzenia istnienia substancji (s. 320 nn.), a m ianow icie nie opierający  
się ty lk o  na defin icji substancji. Okazano w reszcie  zrozum ienie roli d efi­
n icji w  tradycyjnych argum entacjach m etafizycznych.

12. W ykład teorii relacji (s. 333— 43) jest bogaty. Tym  bardziej chcia­
łoby się w  nim  znaleźć uw zględnien ie pojęć charakteryzujących ogólnie  
relacje, jak np. relacja jedno-jednoznaczna, w ielo-jednoznaczna i jedno- 
w ieloznaczna. B yłoby to użyteczne rów nież dla teorii analogii. Nadto za­
sugerow ano (s. 335), że konieczne relacje w iążą się jedynie z tzw . przy­
czynam i. A czy np. zw iązek istoty i istn ien ia  w  konkretnym  bycie przy­
godnym  n ie jest konieczny?

13. P ew ien  n iedosyt ostatecznej inform acji pozostaje czyteln ikow i co 
-do hilem orfizm u (s. 361—71) oraz istotnej funkcji przyczynow ania celo­
w ego (s. 487 nn.).

14. Spis bibliograficzny należałoby uzupełnić p iśm iennictw em  w  ję­
zyku angielsk im  (chodzi g łów nie o now sze artykuły z N ew  Scholasticism , 
The T hom ist i M odern Schoolm an) oraz przy najpierw szych w ydaniach  
zaw sze zaznaczyć, o które w ydanie chodzi i w  którym  roku było p ierw sze  
w ydanie.

Ponadto m niejszej w agi n iejasności w ystępu ją  na stronach: 23 śro­
dek, 27 dół, 33 dół, 49 góra, 79 góra, 93g, 153s, 201g, 254d, 290d, 291g, 328g 
i 328d, 357s, 360d, 367d, 418s, 429g, 489g, i 515g. Dostrzeżono także błędy  
korekty na stronach: 91, 608, 61i5, 1007, 1591', 19023, 34413, 474le , 4754, 548 
(Andison na n iew łaściw ym  m iejscu) i 550 (jest G reblew icz zam iast G e- 
blew icz).

Na zakończenie w arto dodać, że om aw iana książka prezentuje m eta­
fizykę tzw . tom izm u precyzyjnego w  w ersji egzystencjalnej oraz, że 
w śród tego typu ujęć w yróżnia się n iem ałym  stopniem  oryginalności i du- 
:żym zaangażow aniem  w  przedstaw ieniu genezy problem ów  i ich u staw ie­
niu m etodologicznym .

St. K a m iń sk i

.J. Gerson,  OEUVRES COMPLÈTES. Introduction, te x te  et notes par  
Mgr Glorieux.  Vol. I—VI, Paris 1960— 1965.

Z w ielu  ty tu łów  postać i działalność Jana Gersona zasługuje na pilną  
uw agę historyka. Ten w ielk i teolog i kanclerz paryski, którego działalność 
w ycisn ęła  p iętno na soborze w  K onstancji i który zaciążył na spraw ie  
H usa, należy także do późno średniow iecznych filozofów  paryskięh, jest 
m istyk iem  i w ybitnym  kaznodzieją, uw ikłanym  w  spory sw oich czasów, 
przerasta je i rów nocześnie należy do tych  ludzi Kościoła, których dziś 
nazw alibyśm y integrystam i. Postać k luczow a dla h istorii K ościoła i h i­
storii doktryn końca w ieku X IV  i początku w ieku XV, Jan Gerson ma



kilka znakom itych m onografii, nie ma jednak pełnego krytycznego w yd a­
nia dzieł. W ydań pełnych n iekrytycznych było kilka, ostatnie, dokonane 
przez E llies Du Pin w yszło  w  latach ostatnich X V II w . i p ierw szych  
w. X V III (t. V w  1706) i w  dużej m ierze pow tarzało w ydania poprzednie. 
Opera om nia Du Pin n ie  zaw ierały  jednak w szystk ich  dzieł Gersona, bra­
kow ało ich około stu, przypisyw ały rów nież G ersonow i dzieła, które nie  
pochodzą od niego. Od czasu tej edycji nastąpiło w iększe zainteresow anie  
m yślą i p ism am i Gersona, zrodziła się potrzeba now ego w ydania, które  
usunęłoby błędy w szystk ich  w ydań poprzednich. Spraw ą pilną stało się 
także ustalen ie katalogu pism  i zebranie danych rękopiśm iennych.

W tej sytuacji, k iedy pracę należy rozpoczynać praw ie od now a, od 
zbierania rękopisów , n iezw yk le cenne są studia nad poszczególnym i 
dziełam i Gersona. D w u h istoryków  ma w tej dziedzinie najw iększe za­
sługi, A ndré Combes i Edmond V ansteenberghe. P ierw szy zajm uje się 
głów nie pism am i z zakresu m istyki, drugi korespondencją i tw órczością  
Gersona z przełom u w ieków  X IV  i XV. A le oczyw iście nie m ożna tu n ie  
pow iedzieć, że i Combes w ychodzi poza m istykę (kilka prac pośw ięco­
nych zw iązkow i Gersona z Janem  de M onteuil i w czesnym  hum anizm em  
francuskim ) jak n ie  m ożna pom inąć nazw iska P. G lorieux, L. M ourin. 
Studia tych autorów  szły  w  kierunku ustaleń chronolgii pism , ich auten­
tyczności i popraw nej w ersji. E dycje, które były  w ynik iem  badań, połą­
czone były  nader często z bogatym i i erudycyjnym i studiam i. Tak na 
przykład L. M ourin 1 w ydał sześć kazań francuskich Gersona, a Combes 2 
rozpoczął na w ielk ą  skalę studia nad tekstam i, w  których paryski kan­
clerz poddał krytyce poglądy R uysbroecka. Zresztą tych w ydań poszcze­
gólnych pism  Gersona jest już stosunkow o dużo, rozproszone są tylko po 
różnych czasopism ach.

Istn ieją  też trzy w spółczesne G ersonow i katalogi jego pism . P ierw ­
szy jest dziełem  brata Gersona — C elestyna Jana z Lyonu i pochodzi 
z roku 1423. O bejm uje 96 tytu łów . Drugi katalog sporządził sekretarz  
Gersona — Jakub de Cérizy w  1429. U w zględnia tylko k ilkanaście pism.

1 S ix  serm ons français inédits de Jean Gerson. E tude doctrinale et 
littéraire su iv ie  de l ’édition critique et de rem arques lingu istiques par 
Louis Mourin. P réface de M. André Combes, Paris, 1946. Na uw agę zasłu­
guje rów nież ogromna bibliografia, z której duża część dotyczy średnio­
w iecznej retoryki.

2 Essai sur la  critique de R uysbroeck par Gerson par André Combes. 
T. 1: Introduction critique et dossier docum entaire, Paris 1945 (s. 900). 
T. II: La P rem ière critique garsonnienne de D e ornatu sp iritualium  
nuptiarum , Paris 1948 (s. 460). T. U ll i :  L’E volution spontanée de la  cr iti­
que gersonienne, Paris 1959 (s. 327). Jest to praca podstaw ow a zarów no  
dla badań rękopiśm iennych, chronologicznych i interpretacyjnych, podob­
nie jak inna tego sam ego autora: Jean Gerson com m entateur dionysien, 
Paris 1940.



K atalog trzeci, który jest też najpraw dopodobniej dziełem  tego sam ego  
brata Gersona, pochodzi z la t 1425— 1434 i w y licza  już 82 dzieła. Już w ięc  
najbliżsi G ersonowi ludzie n ie  przekazali nam  pełnej listy  dzieł. U sta le­
n iem  takiej listy  zajął się niedaw no P. G lorieux, znakom ity m ediew ista  
i rektor K atolick iego U niw ersytetu  w  L il le 3. Chronologiczny zestaw  
G lorieux był pierw szą listą  kom pletną, uw zględniającą także p ism a zagi­
nione. P ew n e popraw ki w  tej liśc ie  poczynił jej autor już przy w ydaniu  
w szystk ich  pism  Gersona, zestaw u tak koniecznego przy w szelk ich  bada­
niach rękopiśm iennych i ustaleniach  autorstw a. P ełn y  kom plet tych  inci- 
pitów  otrzym am y dopiero z w ydaniem  ostatniego tom u pism  Gersona.

Po tych w szystk ich  pracach przygotow aw czych m ożna śnić dopiero 
o w ydaniu  pełnym  dzieł Gersona. Sny te realizuje ks. Palem on G lorieux. 
U kazało się do tej pory sześć tom ów  O euvres C om plètes, z których t. I 
w  całości pośw ięcony został różnego rodzaju w stępom .

Całość w ydania obejm ow ać będzie 12 tom ów . G lorieux n ie  w ydaje  
jednak dzieł chronologicznie, grupuje je w  tom ach na zasadzie proble­
m atyki, rodzaju literackiego, w reszcie języka. Oto w ięc  ty tu ły  poszcze­
gólnych tom ów: II — L ’oeuvre épistolaire, III —  L ’oeuvre m agistrale, 
IV  — L’oeuvre poétique, V — L’oeuvre oratoire, VI — L’oeuvre ecclésio-  
logique, VII — L ’oeuvre française, V III — L ’oeuvre sp irituelle  et 
pastorale, IX  — L’oeuvre doctrinale, X  — L ’oeuvre polém ique, X I — 
L ’oeuvre inédite. W tom ie X II znajdują się  tablice. W e w szystk ich  tom ach  
zachow ał w ydaw ca ciągłą num erację dzieł.

G lorieux pragnie, aby jego edycja spełn iała  trzy zasadnicze postu­
la ty : kom pletność, krytyczność i praktyczność. Sam  zresztą w yznaje  
w e w stęp ie  (I, s. 10), że  bez prac innych badaczy, bez ich w cześn iejszych  
stud iów  n ie  m ógłby sprostać zadaniu kom pletnego w ydania. Z adziw iać  
jednak m usi fakt, że G lorieux sam  podjął się tak  w ielk iego  trudu, jakim  
jest krytyczne w ydan ie dzieł w szystk ich  Gersona, tym  bardziej, że  ma 
przykłady rozbudow anych in stytutów , których zadaniem  głów nym  jest 
przede w szystk im  w ydan ie pism  jednego autora (np. Instytu t A lberta  
W ielkiego), przykład w spółpracy w ie lu  uczonych pracujących nad w yda­
n iem  pism  rów nież jednego autora. Z dziw ien ie nasze w  w ypadku G er­
sona jest tym  bardziej uzasadnione, że  ilość rękopisów  poszczególnych  
dzieł tego teologa n ie  jest chyba n igdy m niejsza od dziesięciu , a w ia ­
dom o także o osiem dziesięciu  pięciu  przekazach. N ie w szystk ie  zresztą  
b ib liotek i zostały przebadane pod tym  kątem  w idzenia, zw łaszcza b ib lio­
tek i Europy środkow ej 4.

G lorieux n ie  zestaw iał w szystk ich  znanych sobie rękopisów  i n ie

3 P. G lorieux, La v ie  et les oeuvres de Gerson. E ssai chronologique, 
„A rchives d’H ist. Doctr. et Litter, du M. A .”, 18 (1950—51), s. 149— 192.

4 W ypada tu  dodać, że  Zofia W łodek sporządziła lis tę  polsk ich  „ger- 
son ianów ” rękopiśm iennych. L ista ta jest już w  druku.



przeprow adzał ich studium . Stara się jednak opierać na przekazach naj­
lepszych, które też przy każdym  dziele w ym ien ia . N a ich podstaw ie  
ustala lek cję  m ożliw ie najbliższą oryginału i najpew niejszą. W w ypadku  
braku rękopisu tek st sw ój opiera na najlepszym  dotychczasow ym  w y ­
daniu. W w ypadku przeróbek dzieł przez sam ego Gersona daje w ersję  
ostatnią. Stąd np. tak duże różnice w  dwu w ydaniach  T heologia m y s tic a 5. 
W w ypadku w ersji dw ujęzycznych w ydaje w ersję oryginalną, chyba że 
sam  Gerson był także autorem  tłum aczenia. W w yniku takich założeń  
otrzym aliśm y edycję uw olnioną od zbędnego balastu krytycznej aparatury  
ad pedes paginae, która w łaściw ie  utrudnia czytanie i jest rezultatem  
słabej znajom ości sam ych rękopisów . N ie jest to także edycja oparta na 
jednym  rękopisie, która ma na celu  dostarczenie tekstu  dotąd n iew yd a- 
w anego, czy nieznanego. W ydaje się w ięc, że n ie tylko dlatego, iż rzadkie  
są w szystk ie  inne w ydania, edycja G lorieux przyda się w szystk im  zain­
teresow anym  m yślą  Gersona Stan ie się na pew no tym  w ydaniem , do k tó ­
rego sięgną badacze i studenci, a le  też tym  k tóre m usi z czasem  ulec 
pew nej popraw ie, k tóre n iew ątp liw e n ie zaham uje tak pożytecznych ba­
dań szczegółow ych nad poszczególnym i pism am i.

K ierując się zapew ne tym i w zględam i przyjął Gerson zasadę zebrania  
w  oddzielnych tom ach tekstów  o pokrew nej tem atyce. M ają być one bo­
w iem  nie ty lko w ydane, lecz także czytane. Stąd też edycja pom yślana  
została w  m ałych tom ach. D latego w ydaw ca pom inął konieczne dla bada­
czy odnośniki w  aparacie erudycyjnym . U w zględnił edytor te  tylko m iej­
sca, k tóre znalazł u Gersona i oczyw iście B ib lię. T ekst jest ła tw y  w  czy­
taniu, n iew ystarczający jednak dla stud iów  historycznych. H istoryk sam  
m usi u stalić stopień zależności tekstu G ersona od innych tekstów .

P ew n e zastrzeżenia m oże budzić t. IV (poezja). W tom ie tym  n ie  
znajdą się francusk ie w iersze Gersona (opublikow ane zostaną w  tom ie  
VII) znalazły s ię  natom iast na zasadzie osobnych utw orów , a w ięc  
z odrębną num eracją w szystk ie  najm niejsze naw et próby poetyckie, które 
znaleźć było m ożna w  listach , kazaniach itd. W tym  tom ie znalazły się  
też w szystk ie  m etra z D e consolatione theologiae. Jeśli w ięc w  IX  t. 
D e cons, theol. w ydane zostanie bez w ierszy, straci sw ój autentyczny cha­
rakter dzieła w zorow anego na B oecjuszow ym  D e consolatione p h iloso­
phiae. B yć m oże, francuskim  w ydaw cą k ierow ały  inne w zględy, m oże 
chciał zebrać w  jedno m iejsce całą, w ażną dla literatury tw órczość poe­
tycką, n iem niej jednak te  sam e w iersze pow inny się b yły  znaleźć na tych  
m iejscach, gdzie je w p isa ł Gerson, na końcu kazania, w  środku listu  itp.

5 w  w yd. G lorieux III, 100. W cześniej krytyczn ie w yd ał A. Combes: 
Ioannis C arlerii de Gerson D e m ystica  theologia, Lugano 1958. W w yd. 
Com bes’a m am y także tractatus practicus (którego w ydan ie G lorieux  
odłożył do któregoś z późniejszych tom ów), A nnotatio doctorum aliquorum  
i E luncidatio scolastica  theologiae m ysticae. U w aga w  tekście  dotyczy  
ty lko części „spekulatyw nej”.



W pierw szym  tom ie sw ego w ydania zam ieścił G lorieux szereg bardzo 
in teresujących  dokum entów  i inform acji. N ajpierw  w ięc ow e trzy n aj­
starsze listy  dziel Gersona, o których już m ów iliśm y, a które były  
w cześniej w ydaw ane (ostatnio Combes w ydal obie listy  sporządzone przez 
C elestyna Jana, Essai, I. s. 825—835 i 869—878). N iezw yk le pożyteczne jest 
krytyczne om ów ienie w ydania Du Pin. Jest to lista  ty tu łów  pism  zaw ar­
tych  w e w szystk ich  pięciu  tom ach tego starego w ydania z odnotow aniem  
kolum n, na których pism a te  zostały ogłoszone, ze w skazaniem  ich auten­
tyczności, w łaściw ego autora, źródeł, na jakich opierał się Du Pin i ilości 
znanych rękopiśm iennych przekazów . Podobny spis, choć n ie  tak dokład­
ny  ogłosił w cześniej A. Combes w: Jean Gerson, com m entateur dionysien  
(Paris 1940), pozycji podstaw ow ej dla studiów  nad Gersonem , lecz  w  P o l­
sce  niedostępnej. D alej zestaw ił G lorieux najstarsze w ydania Gersona, 
opisał k ilka podstaw ow ych rękopisów  na których opiera sw e  w ydanie. 
Tom zam ykają biografia Gersona, opinie o G ersonie od Jana de M on- 
treu il (1400— 1411) do G ilsona (1944) i bibliografia.

P ow iedzieliśm y już w yżej, że brak do dzisiaj pełnej listy  in cip itów  
pism  Gersona. W ydaje się, że lista  taka pow inna się znaleźć już w  I tom ie  
w ydania G lorieux. Być m oże jednak znajdzie się w  tom ie ostatnim , k tó ­
rego pełnej zaw artości jeszcze n ie  znam y. O publikow ana w  tom ie p ierw ­
szym  stałaby się już bardzo przydatnym  narzędziem  w  poszukiw aniach. 
N ie spełn iają tej roli incip ity  zam ieszczone na końcu każdego tom u. Takie 
rozbicie w  poszczególnych tom ach jest po prostu m niej operatyw ne.

K ażdy tom  pism  poprzedzony został króciutkim  w stępem  oraz notą, 
w  której w ydaw ca podaje ty tu ł i słow a początkow e dzieła, w ażniejsze  
dotychczasow e edycje, rękopisy w ykorzystane, literaturę dotyczącą w y ­
daw anego dzieła (jeśli taka istnieje) i datę pow stania dzieła. Dalej na­
stępuje lista  dzieł w ątp liw ych  i odrzuconych, opis lub w ykaz w cześniej 
opisanych rękopisów  i zestaw  bibliograficzny pozycji, k tóre odnoszą się  
do w ydanych w  danym tom ie dzieł. Każdy przeto w olum in zaopatrzony  
został w  niezbędne inform acje. Można jednak sądzić, że zestaw iona do 
każdego tom u bibliografia n ie jest kom pletna. Przykładow o tylko podaję, 
że w  t. V zabrakło A. Com bes’a E ssai sur la  critique de R uysbroeck par 
Gerson, I, Paris 1945. Combes w  sw ym  dziele przeprowadza szerokie stu ­
dia nad rękopism am i, m. in. nad kazaniem  A Deo ex iv it (V, 208 w  wyd. 
G lorieux). W tym  sam ym  dziele w ydał Combes krytyczn ie p ierw szą część  
tego kazania. Oba w ydania m niej się różnią n iż w ydania T eologii m istycz­
nej. Zresztą porów nując teksty zestaw ione przez Com bes’a z tym i sam ym i 
tekstam i w ydanym i przez G lorieux w idać w yraźnie potrzebę aparatów  
krytycznych, odnotow ujących różnice w  przekazach i zapożyczenia czy  
aluzje Gersona.

Trudniej natom iast pow iedzieć n ieco w ięcej o rękopisach w ykorzysta­
nych przez ks. G lorieux. Jeśli jednak w ydaw cy sięgają  do tych sam ych  
rękopisów , m ożna przypuszczać, że są to przekazy podstaw ow e. Po tym



zastrzeżeniu się  m ożem y stw ierdzić, że G lorieux w  dużej części w yk o­
rzystał te  sam e źródła, które w ykorzystał przed nim  Combes. Są to g łów ­
n ie rękopisy paryskiej B ibliothèque N ationale (lat. 3125, 3126, 14581, 14903, 
14904, 14905, 17487, 17489), a le  także inne (Bibl. Maz. 940, A rsenal 523, 
T ours-B ibl. m unie. 378 i 384). Są to zresztą w  pew nej części te  rękopisy, 
które n ależały  do ludzi lub instytucji z kręgu Gersona. Jak już zresztą  
pow iedzieliśm y, G lorieux n ie  badał w szystk ich  przekazów  lecz oparł się  
na najw ażniejszych  i najlepszych. D latego też w  dokładniejszej analizie  
trzeba będzie ustalić, czy dla poszczególnych dzieł w ybrał te  napraw dę  
najlepsze. Dziś trudno na to pytan ie odpow iedzieć, zw łaszcza n ie znając  
sam ych rękopisów .

To nasze spraw ozdanie p isaliśm y raczej z punktu w idzenia czytel­
n ika a n ie  edytora. D la czyteln ika zaś praca ks. G lorieux jest dziełem  
zasługującym  na uznanie i życzliw e przyjęcie. M oże ona m ieć sw e  braki, 
i dla ludzi uznających tylko hiperkrytyczne w ydania m oże się w ydaw ać  
dziełem  mało cennym , zrobionym  pośpiesznie itp ., jest jednak osiągn ię­
ciem  konkretnym , oddaniem  badaczom  now ego w ydania  pełn iejszego  
i lepszego niż w ydania dotychczasow e. Jest w reszcie udostępnieniem  pism  
Gersona ogółow i historyków . N ależy życzyć sobie, aby dalsze tom y uka­
zały  się jak najrychlej. Praca ta jest jeszcze także osobistym  sukcesem  
P. G lorieux — po p ierw sze dlatego, że jest w  pew nej m ierze w ynikiem  
jego osobistych studińw  nad Gersonem , należy on bow iem  do czołow ych  
gersonistów  s, ale także dlatego, że jest ukoronow aniem  kilku  dziesiątek  
la t jego aktyw nej pracy badaw czej i edytorskiej. Jest św iadectw em  n ie ­
spożytej energii tego historyka.

Na m arginesie już ty lko  trzeba by jeszcze w spom nieć o kilku  p alą­
cych potrzebach. A  w ięc  w ydaje się konieczne opublikow anie zebranych  
razem  w szystk ich  in cip itów  dzieł Gersona. D alej, w ydaje się  konieczna  
rejestracja  w szystk ich  rękopisów  znajdujących się w  naszej części Europy  
i zaw ierających dzieła Gersona. W ydaje się konieczna rejestracja w szyst­
kich inkunabułów  i starodruków  z dziełam i Gersona znajdujących się 
w  bibliotekach polskich. A  w reszcie w yd aje się konieczne przebadanie 
znaczenia m yśli G ersona dla polsk iej filozofii i teo log ii oraz dla polskiego  
życia  relig ijnego 7. Jak dotąd poza rejestracją rękopisów  niczego jeszcze 
nie dokonaliśm y. z  К а Ш а

6 Poza w ym ienioną w  przyp. 3 publikacją przykładow o: Quatre d ia­
logues de Gerson en vers français, M elanges de S cience R elig ieuse, 1950, 
s. 215—236. L’activ ité  littéra ire de Gerson à Lyon. C orrespondance inéd ite  
avec la  Grande C hartreuse, Rech. de Théol. Ane. et M éd. 1951, s. 138—207. 
L e C om m entaire sur les Sentences attribué à Gerson, j. w., s. 128— 139. 
Autour de la  lis te  des oeuvres de G erson, j. w ., 1955, s. 95— 109. L’en ­
seignem ent un iversita ire de. Gerson, j .w ., 1956, s. 88—113. L e C hancelier  
Gerson et la  réform e de l ’enseignem ent (w:) M élanges offerts a E tienne  
G ilson, Toronto 1959, s. 285—298.

7 Na uw agę zasługuje ciekaw a próba poczyniona ze strony W ęgrów,


